
ROK III Kr. 235 (652).
Oplata pacatawmiarczosa r y m f o n t .

P^SNL/MBRnTA miesięczna z donta-cKt- 
nłam do nomu oęas z przesyłką poeztową 
8 złote, zagranicę J złotych Konto cze
kowe w Poczto w ij K?.9lc Oeizczednościowej 

Nr 80.259.
Cena pojedyńczego N ru 15 groszy.

SŁOWO
Wilnu, Środa 15-go października ?924 '£

Radakofa S admintafc-aŁfa Ad. M cttiwieca 4. Tr?. 228, etwarta od 9 do 8. TeU drakarai 212

OBNA GGLOSZflŃ. Wi Met y
jednoezpaltowy na str. 2-ej i 3* j 39 gr., 
za tekstem 10 groszy -feouike aiklamewr. 
lub nadepłane 10 gr. MatrymonjuŁnn 20 ;;r, 
W N-rach świątecznych { na prnwimHl o 

25 proc drożej.

N a s s e  p r o w i z o r j u m  r o l n i c z e .
Zobrazowanie dziesiejszego s ta -  

nn  rolnictwa rozpoczniemy od w y
twórczości roślinnej.

Przed wojną wydajność l  ha  w  
gospodarstw ach więuszych w pe
rć  wuanm do włościańskich była 
^ ż e z ą  o 10—20 i naw et 21%.

Zniszczenie, k tórem u uległa 
większa własność, następnie zafih- 
sow aiie  przez ustawodawstwo n a 
sze nienormalnego powojennego 
s tanu  rzeczy przez wzięcie w obro
nę nieprawnych użytkowników zie- 
nai p  bućyaków, zniechęcenie do 
-^taupywnej i racjonalnej gospo- 
spodarki jak ie  opanowało Właści
cieli ziemskich skutkiem  obawy 
przed wywłaszczeniem, i t. p. czyn
niki przyczyn iły  się do zniwelowania  
u °góle gospodarstw rolnych pod  w zg lę
dem wytwórczości sprowadzając je  do 
jednolitego poziom a i  nadając im  cechy 
wspólne. Rseczy w .sto jć  s tw ierdza 
nawet, iii wydajność większych go
spodarstw , w tych wypadkach mia
nowicie kiedy g ru n ta  nie gą go* 
spodarowaue samodzielnie, lecz 
oddawane t. xw, zapasznikom (z 
powodu braku budynków, law en- 
ta rza  i t. p.), spsda  poniżej prse- 
cię tnych zbiorów n& grun tach  
włościańskich.

System  gospodarki prowizorycz
nej, gospodarki „z ćm a na  ^dzień" 
— s ta ł  się dominującym, Prowizo- 
ryoino&ć obserwujem y na każdym 
kroku, w kt.żdej dziedzinie gospo
darki, rozpoczynając od budynków 
a  Kończąc na stosowaniu śicdków  
uprawy. Jakkolwiek gleby wileń
sk ie  w ym agają  intensywnego na
wożenia skutk iem  niedostataezuej 
a n a tu ry  zasonnośsi ich w składni
k i  odżywcze, z drugiej zaś s treny  
wyczerpania gruntów jak ie  n a s tą 
piło z upadkiem  rolnictwa w okre
sie wojny — zapotrzebowanie na 
nawozy sztuczne nietylko nie 
w zrasta, lecz wręcz przeciwnie upa
da do rozmiarów budzących obawę 
o przyszłość wytwórczości rolnej.

Świadczą o tom ilości nawozów 
sz tucznych  (w tysiącach kilogra
mów) sprzeaauych  przez ^W ileński 
Syndykat Rolniczy w r„ 1913 a 
1923 i 1924.

W yszczególnia

nie nawozów.

w R O K U:

1913 1923 1924

S a le tra  . . . . 445 65 45

Superfosfat . . 1083 250 250

Sól potiaowa i 
kam it  . . 1060 110 160

Centra la  S tow arzyszeń  Rolniczo- 
Handlowych, obsługująca przew aż
nie G i o b r ą  własność sprzedała w 
roku 1923: kain itu  i soli potasowej 
18 tys, hlg„ superfosfatu 85, na 
sa le trę  i tomaoówk% w tymże roku 
nie była całkiem popytu. W  r. 192< 
wymieniona Centrala sprzedała su- 
perfosiatu £40 tys. klg, i tom&sów- 
ki 30, na resz tę  na  woiów zapo
trzebowania nie było.

Do znikomej cyfry skurczy ł się 
również popyt na  narzędzia rolni
cze, zwłaszcza używano w Więk
szych i racjonalnie p row adzonych  
gospodarstwach. Tak naprs., W ileń
sk i Syndykat Rolniczy w roku  1S23 
sprzedał zaledwie 6 kosiarek i 88 
pługów ćwuskibowych, w  roku  zaś 
1924 tylko l kosiarkę ,i 12 pługów 
dwuzkibowych, wówczas gdy  popyt 
na,, te  narzędz.a w.; roku 1913 wy„ 
Bcaił odpowiednio ior> i 229 — a 
przecież okupacje bolszewickie jak  
też niemiecka całkowicie ogołociły

gospodarstwa z inwentarza m ar t
wego. Garniturów parow ych mło- 
earnianych gospodarstwa rolne w 
r. 1928 i 1924 nie nabywały wogó- 
lo, jakkolwiek Syndykat Rolniczy 
przed wojną sprzedawał tych g a r 
niturów  przeciętnie 18 rocznie.

Cóż nów ić  o innych środkach 
zw iększenia produkcji, naprsyk ład
0 m eljoracjach rolnych. W ojna do
prowadziła już  wykonane do upadku
1 zniszczenia, a w arunki powojen
ne położyły kres dalszym pracom 
W tym kierunku. Łąki i doprowa
dzone do wysokiej przed kilkuna
s tu  la ty  ku ltu ry  dziś porosły kwa- 
Snemi trawam i, a poia niegdyś dre
nowane powróciły przeważnie do 
stanu  pierwotnego.

V  tych w arunkach  mają zupełną 
słuszność ci z pcśićd  zwolenników 
przekształcenia us tro ju  agrarnego, 
k tórzy  twierdzą, iż rozdrobianie zie
mi a zniszczenie większej własno
ści ziemskiej nie spowoduje zmniej
szenia  produkcji. Zaiste i szkapa 
żydowska wcześniej s tanie u mety, 
niż rasow y koń wyścigowy, o ile 
tem u osta tn iem u uprzednio prze
trącić nogi. W sytuacji  tego konia 
wyścigowego, znalazła się wytw ór
czość rolnicza gospodarstw więk
szej własności (większej, to je s t  po
nad 50 ha— a nie lylk.o wielkiej).

J a k  wielki wpływ na rozm iar 
ogólnej produkcji wywiera umnioj- 
azenie wydajności gospodarstw 
większych, osądzić ^moźna z u s ta 
wienia obszaru poszczególnych ka- 
tegr-ryj własności (w/g oauych za 
r. 1923).

Obszar w Obszar
Gospodarstwa !coo ha w proc. 
do 50 ha. . . 1051.0  49.2
cd SO do 400 ha 315.2 24.S
powyżej 4oo ha 567.8 26.6

razem 2135 o loco.o 
WiękfZA własność stanowi więc 

praw ie połowę ogólnego obszaru. 
Obniżenie wydajności grun tów  tej 
ka tegorjl  oznacza zmniejszenie 
ogólnej ilości zbiorów mniej więcej 
o 10 proc. w  stosunku  do zbiorów 
z tejże  ogólnej p rzestrzeni przed 
wojną.

Do uczynienia tego wniosku 
tern bardziej jes teśm y uprawnieni, 
iż niema żadnych podstaw do p rzy 
puszczenia o wzroście w ydajnośji  
gospodarstw  mniejszych. P rzec ię t 
ny  zbiór urodzajów w centnarach 
m etrycznych  z 1 ha w roku ubie
głym wynosił:

żyta ozimego 6.8 
jęczm ien in . . 6 7 
hreczkl . . . .  3.5
o w s a .............  7.2
k a r to f l i . . . .  70.5 

N atom iast  przeciętny urodza j 
roczny obliczony za okios 1001— 
1913 ?r. przedstawiał się nas tęp u 
jąco:

Na gruntach Na grantacn 
włościańskich Większej w ła

sności.
Żyto ozime 6.8 7.8
Jęczm ień 7.3 8 2
H rtcsk a  3.5 3.7
Owies e 5 7.3
Kartofle 68.8 73.5

Dla żyta, jęczmienia i ponie
kąd hreczki m am y więc w 
roku  1923 niew ątpliw ie m niejsze 
cytry wydajności niż przed wojną. 
W iększy urodź j kartofli i ponie
kąd owsa obiŁŚnlt się bynajm niej 
nie postępem  w gospodarce rolnej, 
lec i  wadzeniem kartofli na  lepszych 
gruntach  sku tk iem  zmniejszenia  
się  ogólnego obszaru uprawianego 
pod te  ziemiopłody (z powodu zni-

szczenią gorzelni a więc zmniejszo
nego popytu)—skutkiem  zaś zmniej
szenia obszuru pod kartoflami owies 
zajął b&rdziej pom yślne stanowisko 
w płodozmianie.

Ostatecznie z cyfr tyoh nie m o
żna z rob ił  użytku dla uzasadnienia 
tego lub innego twierdzenia, tem 
bardziej, iż biorąc jeden tylko rok (za 
inne lata brak  scisłych danych) nie 
możemy zniwelować wpływów mete
orologicznych i innych, z drugiej zaś 
s t r e r y  s ta tys tyka  %s r. 1P28 nie 
rozróżnia gruntów  mniejszej a w ię
kszej własności. Przytoczyliśmy j e d 
nak te  dane ponieważ charak te ry 
zują bądź 00 bądź stan wytwórczo? 
ci rolniczej—a uozatem pozwalają 
uczyn ić  wniosek negatywny, iż nie 
da ją  podstaw do twierdzenia o 
wzroście wydajności.

Że wydajnoSó gruntów  m niej
szej własności nie wzrosła a raczej 
n ł*f^ upadła (w porównaniu do cza
su  przedwojennego)—zdanie tc  na 
suw ają  liozne spostrzeżenia. W  O' 
irtatnich latach przed wojną zainte
resowanie *ię włościan system em  
prowadzenia gospodarki było dość 
znaczne. Dobroczynny wpływ pod 
tym względem wywierały ku ltu ra l
ne ośrod.U gospodarcze i praca 
miejscowych organizf.oji rolniczych 
i oświatęwo-kulturalnych. Dziś do 
upadku doprowadzone gospodarst
wa większej własności—a te właś
nie niezaprzeczalnie były ogniskami 
kuluiry  rolnej—za mfeiiczntnul wy- 
ją tk łm i  już nie mogą świecić p rzy
k ładem  — ustało w.ęc wzorowania. 
Insty tucje  rolnicze i ośwlatowo-kul- 
turalue me mogą już  osiągnąć ty ch 
pomyślnych rezultatów, jaki® miały 
poprzednio w wynijnu swej pracy> 
ponieważ miejscowa inteligencja 
dokładnie o rjen tu jąca  cię w w urua- 
kauh k ra ju  nie bierze obecnie tego 
udziału w pracy  jak  to było raniej 
i nie może zresztą tego uczynić bo 
jest ekonomicznie zniszczoną. Nie 
ulega też wątpliwości, ż» i ogól
ne zdemoralizowanie j a k  również 
zmniejszenie wydajności p racy  nie 
mogły pozosta i  bes wpływu na go
spodarstwo rolne.

Być moża, lż są  to wpływy n ie 
uchwytne i bez większego znaczenia 
gdy  w ystępu ją  odosobnione — lecz 
w masie owej nie mogą być lekce
ważone jakkolwiek trudno je  w yra 
zić w cyfrach.

«* *
Tak w’"ęfi przychodzimy do wnio

sku iż wydajność połowy ogólnej 
przestrzeni uprawnej, mianowicie 
należącej do większej własności 
obniżyła się niemal do poziomu 
grun tów  włościańskich, pozostały 
zaś własność nie zdradza postępu 
a przypuszczalnie nawet mniej p®- 
siada wytwórczej zdolności niż 
przed wojną.

Z.

S £ J M  ?sz ą s .
Frtzydjure Senatu.

V  dniu 28 fc. fii. zbierze się 
presydjum  Senatu  w  cein ta redze -  
nia się nad zbliżającą ‘ ią sozją.

Konflikt konstytucyjny.

F, marszpiek senatu  zwołał s a  
dzień 27 b. m. senacka  Remisję re
gulam inową i zami®rsa poddhć jej  
rozważaniom sprawę us taw y  o aa-  
dnniu p raw  akadem ickich szkol® 
sz tuk  pląkny®h w Krakowie, cho
ciaż ustaw a ' ta  została odrzucona 
przez Sens»t. J a k  wiadomo, p. m&r- 
Bzałek Trąm pczyhJk i kwestjonuje 
prawność takiego postępowania i 
wszczyna na tom tle konflikt kon 
s ty tucy jny .

Komisja inspekcyjna. Zamknięcie w ystawy.
V  przyszłym  tygodniu  wyjoż- 

dża na pogranicze polsko-sowiecki® 
komieja inspekcyjna dui zbadania 
s tanu  linji kolejowyeh.

Jednocześnie komisja ma zba
dać lin jo telegraf iazne oraz zazna
jomić s;ę ze stanem, w jak im  się 
znajduje  służba łączności i kom u
nikacyjna.

Nowa misja gon. Sssnkowskiego.

, Polska Zbrojna8 donosi, źe de
legatem rządu polskiego na mię
dzynarodową konferencję rozbroje
niową, k tó ra  ma się odbyć na po
czątku roku  przyszłego, będzie b. 
m inister spraw  wojskowych, gen. 
Kazimierz Sosnkowski, przebyw a
ją c y  obecnie zagranicą.

Rokowania o trak ta t  handlowy z
Niemcami.

Rokowania polsko-niemieckie o 
tra k ta t  handlowy rozpoczną się w 
pierwszych dniach listopada.

Inauguraoja rokowań odbędzie 
się w Warszawie, poczem przenie
sione będą do Eerlina. P rzy p u sz 
czalny czas trw ania rokowań p rze
widziany jest c a  dwa miesiące.

Przewodniczącym delegacji n ie 
mieckiej będzie dr. Stockham m er 
Nominacja przewodniczącego dele
gacji polskiej nastąp i  w tym  t y 
godniu.

O Cbywatiistwo polskie.

Dowiadujemy się, ża w Min. 
Spr. Wewn, ma się odbyć kon-ferejefe 
cja w sprawie Konwencji W iedeń
skiej, k tó ra  ustaliła wątpliwą do* 
ty h b czą l  sprawą obywatelstwu p e 
wnej kategorji  Niemców, m ieszkań
ców Pom orza i Poznańskiego.

Konfereaoja ma rozstrzygnąć  
pewne wątpliwości, mianowicie, esy 
konwencję należy stosować równioź 
do spraw wszczętych przez jej pod
pisaniem.

W  konferencjach m* wziąć 
udział szef poznańskiego oddziału 
prokuratorji generalnej, dr. Prą- 
dzyński, k tó ry  kierował odnośnemi 
spraw am i w Wiednłn.

Sprawa Iraku.
GENEWA. 14 X. (Pat). Rząd tu 

recki przesłał do R ady  Ligi depe
szę, w której w ystępuje  ze skargą  
przeciwko stanow isku Am*lji w 
sprawie Iraku. Rząd tu reck i p rz y 
pomina w swej dspeszy, żo 80 w rze
śnia b. r. Liga Narodów skłoniła 
Anglję i Turcję  do przyjęcia  zobo
wiązania w sprawie zachowania 
s ta tus  quo nę granicy Iraku. T ur
cja, pomimo, iż takie załatwieniu 
spraw y nie odpowiadało słuszcym  
jej żądaniom, zastosowała się do 
decyzji Ligi ®o do przestrzegania  
granicy prz»z Ligę ustalonej. Je 
dnakże Auglja, głosi depesza tu- 
recka? żąda w dalszym c-,ągu od 
Turcji, aby w ojska jaj zbet&ły wy- 
aefane z terenów, k tóre  zajmowały 
jeszcze przed powyższą datą . An- 
glja leljcewaźy w ten sposób zobo
wiązaniem przestrzegania  decyzji 
Ligi Narodów. V  aw iąsku  z po- 
w ytesem i okolicznościami T urc ja  
zwraca się do Rady L gi z prośbą, 
aby podjęła kroki w celu skłoniona 
Anglji do przestrzegania  postano
wień przy ję tych  przez etrony zain- 
tereoowane.

Koniec wojny chińskiej.
SZANGHAJ. 14. X. (PAT). W oj

na  między Set-Jangicm  a Kj&hg-Su 
zakońcayła się. Obucm® toczą się 
rokowania w  spraw ie kontroli i 
administracji dzielnicy chińskiej w 
Szanghaju.

Ucieczka króla Hedżasu.
LONDYN. 14 X. (PAT). W Fo- 

re ign  Offi®e otrzymano potw ierdze
nie wiadomości o ucieczce króla 
H®dźssu vrraz z członkami ,j®go 
rządu . O czekują  w każdej chwili 
wkreazenir, wahaitów do M®kW.

KONSTANTYNOPOL, 14 X (Pat) 
W  sobotę odbyło się uroczyste 
lamkcięcie w ystaw y polskiej p rzy  
udziale przedstawicieli v»ładz m uni
cypalnych, tureckiej izby handlo
wej w komplecie oraz obecnych w 
Konstantynopolu Polaków. Nastrój 
panował bardzo podniosły i serdecz
ny. Delegat rządu p. Ostrowski, 
dziękując władzom i społeczeństwu 
tureckiem u za przyjęoie, zgotowa
ne wystawie, podniósł w cv em  
przemówieniu, że w ystaw a w ykaza
ła, iż Polska i T urc ja  mogą i po- 
winne skutecznie współpracować he 
polu gospodarczem W6 wspólnym 
inttr&sie, i że tego oba narody pragną 
i do tego dążą prezes  izby han
dlowej tur®ckioj w gorących sło
wach dziękował za urządzenie wy
stawy, podkreślając, że Polska je s t  
jedynym  krajem, Który zdobył się 
na tak  wielki wysiłek w celu za- 
pom ania Turcji ze swą wytw ór
czością. Mówca zaznaczył, że w y
s taw a  polska położyła podwaliny 
pod dalsze i bliższe stosunki han
dlowe polsko-tureckie. P rezes ko
m itetu  w ystaw y p. Kiltynowicz 
dziękował wystaweom i pracowni
kom wysiłki dokonane przy  u- 
rządzeniu  wystawy. Obecni n a  u -  
roozystości złożyli swe podpisy w 
księdze pamiątkowej. Następnie 
opuszczono z masztu sz tandary  
unlski i turecki. Po3eł pol&ki p&n 
Knoll złożył na ręce delsgata  t u 
reckiego powinszowanie z powoda 
pomyślnych rezultatów wystawy.

NacjoR?Jśstyczny terror,
KOWNO, i4 .X . (PAT.) Jak  w y

nika ze s ta ty s ty k i  więźniów poli
tycznych, znajdujących się iw a resz
cie śledczym w Kownie na 169 
więźniów przypada: 62 PoisJtów, 
38 Niemców, ?6 Żydów i tylko 
3 Litwinów. S ta tys tyka  ta świadczy 
na}dos»dn'9jj o ucisku mniejszości 
narodowych na Litwie.

Niaoficjattfs porozumienie
LONDYN, 14.X. (PAT). W  celu 

uniknięcia rosproszenia się sił stron
nictw  konserwatywnego i liberalne
go V7 wielu okręgach wyborczych 
celągnlęto nieoficjalne porozumienie, 
Że kandydat partji, k tó ra  o trzym a
ła m niejszą ilość głosów przy 0 - 
sia tn ich  wyborach nie będzie brał 
udziału w  obecnych wyborach. P o 
rozumienia te  'są charakteru  czysto 
lokalnego.

Prof. Szymański
(Dyrektor Uniwera. Kliniki Okulistyoanej) 
powróBlł z zagranicy i przyjmuj® prywat
nie chorych na oczy od 5 do 8 w.

14 ul. KoSeiimkl (Antokol).

Klinika os .na
Uniwersyt. St. Batorego

(Szpital wojsko wy na Antokolu) 
udziela bezpłatnych perad  n ie z a 
możnym chorym w dnia powszednie 

od godz. 11 do 1 po poł.

TEATR POLSKI (Latała)
D z i ś

„Prawo pocsLliCBiku*4
Kora#dja Tristana E®rnard a, Tv«a 

Marand^‘a i Gułtawu Qalmtoa*.
Początak o g 8 wlecz.

J u t r o
We cnuarlsk przcdstawlonie dla łnt®. 

lig-)ncji pracującej po uw-ach 
zniżonych

Komedja Bałucklago. ^
Początek o godz 8 wiez. §

gSiijaS
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Bandytyzm dziscięcy. wdzięczne podłoże dla osłabienia nie powiadają: a co im zrobimy; jątki, lecz ogół ich pozostawia du»
P aństw a  i społeczeństwa, rząd zaś i rośnie to młode pokolenie jak  żo do życzenia. Gminy są przecią-

r. „  „ , ,, . . był ślepym w ykonaw cą woli wie- chwast. żone opłata™ na  szkolnictwo pod-
Demoralizacja ogólna, wyrażają- kgzt f oi^  Dzid d3isoijlk odm aw ia naw et czas gdy wielkie ciężary me

ca się w z a p u u  poczucia prawa, Zniszczono własność, zniszczono paść gęsi, a harcnje  i psoci dzień dodatnich rezultatów, 
poszanowania własności, zatracenia , Hv_B3L,,nA , nnł’ kn- n . ta_ s E n n i a  wnłnnść -

Lot Zeppelina Z. Ft. III.
Cel raidu.

, . , . PARY2. 14.X. (PAT) New Y ork
Cru^ak .erystyozną cechą band 'j‘itDog donosi, iż jedynym  celem

n o s te h  zaniku  uczuć re h a  inych « « ,  o-* •• —  — ■ - 15—  “ " 1“ “' ' “ " ““”  '  n«wru rządu  Rzeszy w celu znie-
dąźeniu do zaspokojenia ż /d z y  £ o t  ^ d y  począć należy? Czy ozem samowoli s tarszych . najWyuzdansi zawsze p rzew M zą  sienia H auaul, trakU hu weTgalskie.
Używania coute H a .  boute, i p7  ^ ? h w e m  ^ st z w r ó c e n i e  g r z e s z -  Z  p r z e s tr ó g  d r w ią  a g d y  się 1 m a ją  z a p e w n io n y  b e z w z g lę d n y  dety c z * c e f  b u d o w y  ze n o * li ,tów .
a j a w 's k a  są cechą ogólną w ś r ó d  * a p o m o c ą  k o n t r n r o p a g ^ n d y  m ó w ł  o B ^ u  to o t r z y m u j e  się o d -  posłuch. C i  są p r e d e s t y n o w a ł  n a  B e r l iń g k i  k o re s p o n d e n t  E c h o
szeroKTCh w a r s t w  k o n s ta to w a n ą . ^  d u c h u  u t n o r a lw i ^ - ia  1 p o w r o t u  p o w ie d ź  n. p. ta k ą  ja k ą  s łysza łe m  p r z y s z ł y c h  a ta m a n ó w  b a n d y c k ic h  P r v ] a  -Paris  wyraził analogiczne przy-

objaw y
szem *—- ' j  " " j > _ —■ ----- s w z i i
dzie zabi snie i niszczenie stało n!łpfow adzj£? Czy raalodja najrzew- ci w yras ta ją  później 

się łschowem sajęciem zmobihzo- __ ni^

atmosferyczne w podróży.

n icjsza zdoła zagłuszyć k rzyk i i zbrodniarzy,

bandy- gdzie dzieci stale w internacie prze- 
na wielkich bywają pod ścisłą kontrolą i tro- WASZYNGTON. 14 . X. (PAT)^

nie uznają oni lad-  s.kliwą opieką kierowniczek i kie- United Press donosi: W edług  spra-
wanj ca narodów, zm ysły  tępieją, wrzaWę oropagandy wyw rotóweł?  uych  świętości, żadnego skrępowa- równików, bardzo niechętnie pozwą- wozdań nadesłanych przez h>kretv

miejsca Czy  * 1------------------- ’----------  —  * - J ------------Ł ------------- 1 - -  : —  -^ w I a a  Cz j  ł i t * °  ń # Z ° " e&° pijaka g o -  nia, żadnego au to ry te tu  i władzy, ła ją  dzieciom opuszczać n a ’ kilka wojenne Datroit i Milwauke można 
uisiynhioiu pierwomynj, 3 więc bjć trzeźw ym  dozorcą sk ładu  spi- k ieru jąc  się tyiko zwierzęcemi in -  godzin lub urlop dłuższy, boją® się przypuszcsać , że Zeppelin Z. R. III

T^Sfi^łiir w  w ry ta s u  lub bandytę  uczynić wier- s tynk tam i. kon tak tu  i zs-raźenia ich pupilów w  podróże swej napotkał burzę i
. 1 ,  “  wo'nV* K  atró iem  bezpieczeństwa? Poważni i porządni go-podarze p rzez  zetknięcie się z dziećmi na w skutek  tego prsvieei do Ameryk!
n*« ć n u  n«Ts iS w U n 1wśród i ! !  Stanowczo twierdzim y, że ta  oz^ato z bólem mówią o miodem pełnej swobodzie p rw byw ająoem i. w  środę lab czw artek  rano. Szet
n S ^ i k ó w  tn S a k  n J X ł n b v  droga do cela nie doprowadzi; t a  pokoleniu 1 choć sami c ię  Ho zawL Należy s w r ó c p  szczególną uwa- oddziału operacyjnego nolecił k r a -  
« r i J m r . 7 ?«LĆ i* T tSarA n J d a l S  oo je s t  bezpowrotnie zgniłego musi hib bezczynnością i pobłażaniem, gę społeczeństwa a szczególnie Ławnikowi Milwauke. k tó ry  zoajdnie
«1A nH Phwili’*a«ar^ I .  nnhmin r i  być odcięte, by nie zarażało m iejsc  okładaj^ wiąę na szkołę. w łada szkolnych na wych<*raaie «ję 0 52 mile na nołudnie od Ga-
ohy ujem ne ustępow ać oe- odrowych, — ta k  się zawsze robiło Twierdzą om źe dlieci t a k  się dzieci w szkole, na ich religijność, ijfaksu, aby adisohał w k ierunku
nh« m fłAdtttnim nnnUcyBnitwa Hn po kataklizmach powojennych, gdy  rozpuszczają podczas uczęszczania z-lyscyplinowynie, obyczajność, ucz- południowym i nawiązał połączenievIlGul UOUfttlillil 8pUl“vfl“II3« “ a U.U r  , *• , ■ «. i m /Ia ^wtrAjtr ?a i*an w *r mami r?«jr* cir\- i AV>Af«i«swlrnpvrAćA .ttrł rr£ tna.    _ n __  s?

~  W  
>ri 
uj

nia coraz liczniej napełniają k i l '  ż T c z W " s i ę  wszelkich złych c z y -  ^ z j s ń - j l e  postępów w_nauc_e_zg

S l r n o w e ! ? * S j m a l a c e i m  Tvm mą ty na wierzch wypływały. To co <*» ™ r a d y  z niemi dać so- eiwość i obowiązkowość, gdyż ma- isk row e  z Zeppelinem,
r. w. owag, powracającego. xym uratowania  należy v/ziać w bi» Qie można. N ie ty k a  demorah- czet staniemy się krajem  p r o d tu u -
Hzacjft1 f S l e  c ? l a ć V S i ? e  silne kleszcze, tak , by s trach  przed ? u ją  się pod wszelkiemi względami jącym  bandytów wedle wzorów so- - ................... - - -
lizacja, zamiasi się coiac, pasiępujo  nieunikniona zmusił do wv-  ̂ o ,e cbc^ pracować w domu „jako wieckich. T. z. .dzikie dzieci* sąraczej i sm utne  objawy rozprzęże- Karł« meuniKUJouą zmusit wy . - ■ -

Frierirlchahafen trzeba zniszczyć.

nikę.
Na naszych Kiesach 

stw ierdzić  p03tęp choroby 
nej i gdy po roku 1920 było sto

n ó w  i chuci.

plagą Sawhepji i tam b tą  plagą PARYŻ. 14, X. (FAT). Podse- 
ła  nie widać, a wiec posyłanie do wszesęto wnlkę — bezowocną aa- k re ta rz  -<tanu dla spraw lo tnictwa

młodzieży, szczególniej Zapewne m uszą być szkoły po« Pam iętajm y że
sunkowo sJoko^nie,^dziś m n i ^ s i ę  ^ ^ ^ ^ ' r i o ł ^ t ń l ć l y e b ^ m i e j -  wszeoime, stanowiące chlubne wy- taki płoń*
pracuje, s,.Bh
czeństwo życia i mienia posiada ir.

jaki posiew 
8L Wańkowie&,

mniej gwarancji. Kto bliżej obserwuje tę  mło-

wlenie k tórych Konferencji hm ha-  
sadorów zgodziła się w
celu wypuszczenia Zeppelina Z. R . 
I i i ,  powinny zgodnie z t rak ta tem

P la ta  w  n & o a o n y a h  a r t j k u -  ^, Poświęcenie gmasbu szkolnjjjo. v' ersal8ilirił na tychm iast  znisz-
U rh  na brn< orzeciw- mowy, tę  pogardę dla moralności i m b  v  u  u  w i  w  D}edjllAę - l2  b. m. o gods. u  «zone*
działania władz, na passyw sość  uczciwości, en wstręt do p racy , — Uroczystość mijjskn poówię- ran0 odbyło się poświęcenie nojre- BERLIN. 14.X. (PAT). Z NOwe-

G r o d u  o .

względem m l Z y w m ś o *eiementów ohęć używauia nK koszt eudzy, to  ^  * t« jT  M n ltw n i i r 'W ^ n T T o -^ ó  go .gm achu  Państwowego, Gim- Yorku donosyą, U  s ta tek  Z. R. 
wywrotowych, agitację pewnych j^ans tw o , te bluź:al-&rstwa p r zeciw października odbyła »ię cicha i skro-- nazjuni żeńskiego  im. Em. Platę- B o g. 9-ej rano (ozaa środkowo

Zflwodowemi, a kierowanycn często  ,r  J k to ie j  zew nętrzny  i w ew nętrzny  w
p r z e z  a je n tó w  w r o g ic h  n am  p a ń s tw . m u si. P r o ż n o  s ło w a  u p o tn - w id o k  p r z e d s ta w ia  s ię  b. d o d a tn io  to r a  P y l i s k o w s k ie g o .

Dotąd iednak b iersość  władz a m ch  ty lko kpią, dlatago prZynpsi M agistratowi . szczere uz'- Rezultat zb Órltl ullczis j n* ,'wanie Zęppeliaa w  Arferyoej  0pze-
byla  zadziwiająca: ozy to o ^ w a  też jedynie ostre  środki, rep re sy jne  - - f i
przed konstatowaniem  nlepomyśl- ŷ je źJ i°Z^^fe^Fd o ^ n a w r ó c f f i  Uroczystości poświęcęnłą doko- 15 540 m k ., ; 6 bezwartościowych

pomyślnie, pogodp dobra. Wylądo-
 _____________________________        ce ocze

L. Ow P. P. 9 i4  "z ło te  Is”  afroszy, ktwane je s t  we środę popołudniu.

U >  . r  SiiKł “iT l « •  .1wsio obstoit błagopołucz&o* i zupełnego, to p rzyn^ ran is j  do pcw- dflnt ^ {agta p. ^ę-paiaw ski w kró l-  s t ru k t ,  ogółem"952 *ł. 82 gr., przy c - . . i
na "Szypkie wsio spokojno" jaka  n?£0 opamiętam a ttnidSB^odhwie- 8jowac|ll podniósł Maczoui© sprzedaży  rozdano 35 ogło^aeń bro- StUOBIlOi Litwini.

*  ‘l * -  *. i . 1 ______ __________ n i l ,       -1 ----  l . i  e .    — . {  . . 1 .  « « l i r  ł  T lf l lo T b f t lrto zasada obowiazvwała daw niejszą u ,*‘ , . . . . . . , . tego  gmachu, k tó ry  y/ życiu m ias ta  »aur. i 25 nalepek,
b iu rokrację  rosyjską, — cay to o- Najstraszniejszym jednak  obi a- j()(ja z ;e stanowił nlifmałą rolę. Pla- Według naadchodzących wieści 

-  • • strony  ,T’em j°* t zdemora izowauie dziec'. odwka iest pod waględem ro- powiat doskonale tunkcjonował.w Win Mi« m a  m a’ 9tt/\ m a  oKanT?n;o_ . r e —ł)&"Wfc w rzaw y w Ss}cuie z© d h u u j  , , . - . . . . i ****.0* u« juew » » j.\*~ & - - — ̂----------   ̂—  --—- *».w iw»o» nuuunmuYw
IftwicY czv teź przez prostą nieu- * ^  ® odswwo- 2woju cyw ilizacyjnego życia nieo- Zbiórki przeprowadzono w 11 -t a  litewskiego uniwersYtetu postano-
.jw ie j,  y “  ̂ wał dziatwy sa mriedmlecciac , ten .. w  w Z ić  w  t nnnktanh. w ił. i . ,  _  l u '__

RYGA, 1Ł.X. (tel. wł.— 
Kowna donoszą; Rada studentó

J
Jen tów SI

dolndść dość że rozpasanie idzie w&} dziatwy sa  p?3edm5eoCiacii, ten  dzowJla. w  końcu u. W. Lsono- punktach . -wiła nie brać udziału w ołimpja-
sreacendo i żytne fitaje się coraz P°-)2?ia n, raa f  j t w icz. miejski lekarz  w eterynarji ,  — Teatr. „Fi zyjaeiółka Pana dach państw  bałtyckich, w fcióryeh
niemożlłwzae azikie stw orzenia. Z  ua t  6 7 le t-  0v,eeDy 0h śżtzegółowo zaznajomiŁ Ministra*, komedja w 3-ch ak tach  ma brać udział młodzież polska.

Serj" * . ; . d ó w  b M d y o a . h  n» »  f t / o j ,  i p rM | n. c z , n i . m w My»t- K. S a g U .
drogach na * dwory I aadciankl nie diaiooić p ^ ia d a l i  .p i jan i  „iswosa- t i Ch ubikacji.  S tao ja  r t ik ro skop ijno  
 c ftr inm  W ar  Asa wv. edY* c* jk i  gdzieś w M •. kw1 jj zaś za- 3 ani t arna w  Grodnie prócz swegow zrusza ły  zbytnio W arszaw y, gdyż ^  ^  «  to tafih  p ń E  Sa^ f Da W Q r° ln ie  Pf Ó0Z, ^
t  nlami aio oswoili, iako z ®bia- onowaaie nę j  leimen P*®y swyklego ^przezn&cz&nla nadania
wem powalednim. Dopiero Stołpoe Pom na ch-?ba apaszów parys  kich na f^ zedaż prZ8Z trycłiino-
i łuniniecka tragedja  wojewodziń- Dzieci tworzą całe bandy, fetó- sk 0 py będrie posiadała własno am- 
ska  zbudziły centralna władze z ry ch  .eelem jes t  wybieranie p isk lą t  bu la to r jum  z apteczką. Jes t to  rzeca 
uśoienia i z&brano się do „tikwido- z gniazd, znęcanie się nad psami i b. pożądana. Obserwacja chorych
wania" organizacji t. z. dyw eisy j-  kotami, rzucanie sam ieniam i lub zwierząt, udzielanie porad lakar-
uei zzer-ko na Kresach rozgałę- polaaami w ptactwo, bydło, lub sk ich i w łasną apteczka p rzy  stacji 
zjoaej prz.tohodniuw. Organizują się całe t a ż p rZy ta rgow !sku  będzi® stano

w ię  rs,y my, że energiczna akcja w ypraw y dla k radzenia  jabłek i w jd niemałą przysługę ludności, 
spienia band wycu ostateeznie warzyw, rwftuia kwiatów w ogro- INa zakończenie zaproszeni go-

^ y n ik i  pomyślne... ale Polak zaw- dach, łamią się i n iszczą kwiaty, $cie j przedstawiciele p rasy  ogłą- 
s Je  m ąd ry  po szkodsiel Natomiast płoty, psujs się zapamiętale co tyl- dau targowisko. P. Leonowicz, pod
mę widać dotąd, by rięgnięte do ko trafi pod rękę. k reśia jąc  znaczenie i potrzebę bta-
przyozyn slego, do leczenia choro- Takie bandy woędzają bydło w eji, b dum ą zaznaczył, że w pierw-
by, org,,nizm społeczny toczącej,  cudze pola, w ykrada ją  cieńsze drze szym  dniu, dniu wyświęcenia, sta- 
Jożeli zaraza ni? zostanie sniazczo- wa, a gdy  widzą pościg, rozpra- c ja  san i ta rn a  p rzy ję ła  do oględziu 
na  to nowotwory i w rrody  wciąż ssa ją  się jak  stado wróbli z krzy- 900 klg. mięsa, 
wyrastać będą aż nim osłabiony klem, drwinami i wyzwiskami, ulnl W edług zapowiedzi p. Prezy-
organiżm straei wszelką odporność, w zupełaą  bezkarność. Złapani po- donta zaproszeni goście udali się na 

W tem  zapobieganiu leży głów- trafią bezczelnie wyłgiwać się  bea sk rom ne śniadanie do małej sali 
ne Gadanie I główny obowiązek ze- zająknienia. „Royalu*, gdzie sv miłej atmosferze
równo rządu  jak  ciał prawodaw- Rodzice są ulbo najczęściej za- podnoszono zasługi budowniczych,
czych. Dotąd Sejm w ydaw ał sporo chwyceni b raw urą  i zdolnościami k ieru jących  i uchwalających tę 
ustaw , k 'ó ra  * raczej stanowiły rekw izycyjnem i dzieci, lub bezkar- pożyteczną placówkę.

Pierwszorzędny Z a k ł a d  K r a w i e c k i

Stanisława KBAiilE ■ ™ ‘ ■I piętro,
otrzymał nąjświeższe m ata r js ły  eezanowe i nrzy jm uje  cbata- 
lunki tak  a własnych, jak  i z powierzonych m aterja łów  i 
____________ wykonyw a podług ostatnich żurnili.

2 letnio Kursy EkonGiMznG-Handlima
Polsklsfl® Towarzystwa Krzswienla Wiedzy Handlowej I Eksne-

m!®zn*j w Wilnie 
Zapisy przyjmuj® i !nfor«a«JI udziela se k re ta r ja t  Kur« 

3ów, mieszczący się czasowo p rzy  ul. Biszupiej JNS 12 w ioka- 
lu  firmy „PAC" w godzinach 5 —7 po południu.

wyoh.
W ykłady  będą się odbywały w  godzinach popołudnio-

Początek wykładów 2o października r.b.

Kraszewski w  Wilm3.
Wi7no lo le lk ą  twórczości p isarskiej 

Kraszewskiego.-*- W ileńskie jego powie- 
ic i' _  W ileńska dola i  niedola literae 
kiego debiutanta.

Nie w  Wilnie zaczął pisać Kra
szew ski Już  w trzeciej felasie p ró 
bował w balladzie „Klasztor na gó 
rze" emulować..., z Mickiewiczem.)
;  W Wilnie zaczął Kraszewski 
drukować.

Był to rok 1830 ty; miał K^a- 
33cweki wówczas 18 lat. W wyda
w anym  w Wiinie p r /ez  Klimaszew
skiego „Noworoezniku Litewnkim" 
w  grudniu  1830 go ukarały  się 
pierwste drukowane prace K raszew 
skiego: „Wieczór" oraz „Biografja 
organisty  sokalaklego" *).

Kraszew?ki, przybyw szy w  roku  
ty m  do Wilna, jako  chudy literat, 
ogłcaił p renum eratę  na „Obrazy t o 
w arzyskie", k tórych  już  względnie 
s p r ro  miał w tee? swojej... pozaezy- 
nanych. Odonwa do sz. publiczności, 
zetwiordzona przez cenzurę  11 czer
wca, ukazała się w  „Kurjerze Ll-

*) Zeszyt ten „NoworoczniŁa" wyszoJł 
w grudniu li30 z datą roku następnego, 
]831-go. Stąd omyłka w wielu Kraszewskie
go życlerysach.

tew sk im " z dnia 2 lipoa. Rok p rz e 
to 1880-ty był wielkiej wagi w ży
ciu niezapomnianego, ogromnych 
zasług pisarza.

Początek tm’órezości literackiej 
Kraszewskiego ib iogł się z w ybu
chem powstania listopadowego. 
Aresztowany — był jednak  rychło 
wypuszczony. Odzyskawszy wol
ność, zamieszkał naprseciw kościo
ła św. Jana  (w domu przy ul. Zam
kowej noszącym dziś ru m ę r2 6 - ty )  
w  pokoikach, k tóre potem szozegó- 
łowo opisał w „Pamiętnikach nie 
znajomego", o k tó rych  z teką  rzew 
nością wspomina w „Impowizacjach 
do moich prsyjaeiól*.

Z pokoiiów  tych wyszły na  św ia t 
—  początkowo pod pseudonimem 
F akunćyna  Pasternaku — pierwsza 
Utwory belłetrystyczne K raszew 
skiego, zakrojone r.a większą skalę. 
W  Wilnie powstały i poszły do rąk  
ludzi p ierwsze powieści historyczne 
Kraszewskiego, powstałe n iew ątp li
wie pod wpływem atmosfery u ra 
bianej przez Lelewela, Damłowicza, 
Onacewicza, Michała Balińskiego.

K raszew ski nic poszedł toram i 
ślepo walterskotującyoh wrówozas 
rom anaop isarsy  nssaych, Bronikow
skiego, Skarbka, Gaszyńskiego, nie 
poszedł śladami „Pojaty" Bernato

wicza. Bardao dbały o wierność h i
storyczną, trzym ający  się krzepko 
źródeł naukowych, folgował jadnak  
niebywałej w piśmiennictwie naszem 
jaskraw ości. W sarkazmie gorzkim, 
w pesymijm ie, w czarnych  kolo
rach, w nienawiści, w dosadnych 
inw ektyw ach  nie wahał się m aczać 
pióra...

Takim był „Kościół Sw. Michał.* 
ski" wydany w 1813-cim, a bar
dziej jeszcze „Rok oststn i panow a
nia  Zygm unta llł-gc (Wilno 1833).

Ani w samym  Krasz?w3kim, ani 
dookoła niego nie było wówczas j e 
dnolitego zapatrywania r a  k ierunki 
w l iteraturze i dziejopisarstwie. Li
te ra tu rę  wykładał w Wilnie Borow
ski, k tó ry  już w 38£o-tym atakował 
dość ostro... klasycyzm, osobliwie 
irpucuski. Natomiast samo Wilno, 
po opuszczeniu gó przez Mickiewi
cza z jegc sztabem rom antyków  
przechyisło się raczej ku  klasycy
zmowi. „Dziennik Wileński* I „No- 
worocznik Litewski* niechętnie do 
szpalt nwych dopuszczali młodych, 
hołdując „umiajkowanie* — klasy
cyzmowi.

Nie było jeszcze w  modę w e
szło Ideaii30Mranie dziejów ojczy
stych, a b  też i w ręcs przeciwnego 
k ie runku  nie było jeszcze  widać.

Kraszewski nie miał skłonności do 
idealizowania; s&tyrę w sobie czuł— 
i to nie w ahającą  się iść bardzo 
daleko. W dodatku zachwycony był 
i Hoffmanem i Jean Paulem R ich 
terem, k tó rzy  r.iimaly wpływ w y
wierali na pierw szy okres jego  
twórczości.

S tąd  wynikły: kron ikarska  ści
słość takiego „Kościoła Sw. Michal
skiego* jak  i jego zarazem  j a s k r a 
wość.

W  nowieści te j ,  za mało znanej 
a raczej aa bardzo gruntownie z a 
pomnianej, główną postacią je s t  
Wacław Piekarski, co strzela  do 
kościoła i do jednej z mniszek. 
Skandal nabrał wielkiego rozgłosu. 
Oparł się — w 1640-tym — aż o 
uejm. Okazało się wówczas ja w n ie , 
żo Piekarski strzelał nie po pjane- 
m u (jak u Kraszewskiego) lecz w 
zapale fanatyzmu religi.iacgo, dys- 
sydenckiogo. W tumulcib wówczas 
poraniono wiele osób ze Zboru, a 
a trzały wypuszczano z łuków na 
kościół tkw iły  gęsto w merach... 
Najzupełniej wiernie opisał Kr*.szsw- 
słri całe wydarzenie dopiero w p ra 
cy swoj „Wilno od początków jego 
do roku 1750-go* (Wfino I84i). W  
powieści w ystrzegając  się ja k  ognia 
szczegółów zaczerpniętych z wyo

braźni — jak  wyraża  się p. Adam 
Gar w swej charak te rys tyce  pier
wszych powieści Kraszewskiego — 
jednak  Krassowski pofolgował so
bie... *♦)

Pierwsze powieści Kraszewskie* 
go wywołały spizoczne sądy. „Kur
ie r  Litewski* przyznał, że „kościoł 
Św. Michalski" j e s t  “sajm ujęcy, ia  
iizjonoLujn w nim W ilna jost wier
nie pochwycona, że nowieść i zaj
m uje  i naucza. Natom iast „Tygo
dn ik  Pe tersbursk i"  wyraził się z do- 
sadcośelą, dziś niezmiernie rzadk® 
w recenzjach: „styl wprawdzie lek
ki ale p łas i i ,  koncopty i ża rty  nie 
na  miejreu, w szystk ie  w ady Paul 
de Kocka (!), pajacow stw o języko
we, szał dowcipkowania, tw ór pła
ski, dziecinny... Co zaś do „Roku 
ostatniego*, to lepszy ale „jeat to 
sobie gawęda bez najmniejssoac 
ia teresu  i smaku, gawęda ó.Ia ub i
cia czasu, paplanina pełne przesady 
wnioskowań zarozumiałych, xe s ta  
ncwczym sądem  o rzeczach, k tó ryc ł  
au to r  nie rozumie ...

**) Aiftin Bar: „Oliarakterystyka 1 źi
dła powleial Kraaiuwakiego" w lata 
1830 — 1850. Praco Łlstoryczno-llteracł 
wydawane z zasiłku ministerstwa oSwia
Wars3awa. Kasa Mianowskiego 192*
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Mądre poczynanie.
W  dn. 9 b. m. o godzinie 7 wie-

ne zaś pożyczki dochodzą do 72 m itetu  je s t  opracowanie s ta tu tu  i podziękował inicjatorom i w szyst-  piszący swe recenaje ze znajomością rae 
proc. oprocentowania. wszelkich szczegółów zadań kasy. kim  obecnym, k tó rzy  gremialnie fe^ to n ^ d o w ^ p Z h jak ^ l  f e R E i s J ^ u

Caem się więc tłum aczy  zjawi- Przew iduje się następnie otwie- zapisali się w poczet członków. których pisania o sztuce teatralnej jest 
m s,:o na pozór Hormalcs? Rzecz na- ranie w miastach powiatowych, Należy z radością powitać ten kanw^, do wypisywani* zawsze tych sa-

c z o r e m  W  l o s a m  W l ie n S K ie g O  r r y -  Hai, nrnafft t ł n m  * « « » « «  ( I .  e w ir l r .  w  m l«ck ft«T lm rth  I n h  n m l n i n e  ..................  '  ' ’ -------- -----------------------------------
watnego Banku Handlowi 
s ię  przedwstępne zabraaie 
za -y jne  Kasy Kredytow ej-
ZaCw Sr ^ l * i ? i i  uBczne je s t  nie do pomyślna, tak  mecenas Mnrjan Strumiłło podniósł znaczne kapitały polskie w Am ery- pomróźie skaniynawskle. Każde sprawozda-
wie- ks V s k u p  M ic h a ło w ic z  dy- n le m a tH ^ m  ł? s J l 7°ie *>hiosła ^ ^ e u l e  nowopow stającej oe przy jdą  kasom z pomooą. dcm,‘jak^nowefkj.1 m ^ tliT Z y S S 1 a

b to rM a W ln  rivr R i s ł ^  wleka b®Z krwl W ży}ach- insty tucji  1 W serdecznych słowach subtelnych, osobistych, ciekawych wspom-rek tor  Małecki, dyr. Białas, zastęp XT
c a  Delegata Rządu Malinowski p. w. Należy zatem stw orzyć kapitał,
p rezyden t Łołruciewski, hr. Czap- a on fównute łi tylko drogą o- 
ski, mecenas Strumiłło, pp. Koroieo, azczędftosbi, masowo afzaz społe- 
T ursk i,  pr. Umiaslowsiri, pr. Gie- czeństwó składanych. Zabrane sa- 
czewicz, pr. Wańkowicz, pr. P ac -  puszczą  się w ruch, a ich »ra- 
Pomarnacki i wiele innych wyblt- ca w ytw arza nowe wartości, k tóre 
nych działaczy społecznych. wciąż w zrasta jąc  s tanowią przy-

Ną przewodniczącego powołano r ?8  ̂ bogactwa narodowego. Skupie- 
dy rek to ra  Banku Polskiego p. St. n)e w^.° pi^piądza decyduje o jogo 
Białasa, który  zaprosił na asysten- s^ e- P Jenlądz rozproszony i wyda- 
tów  J. E ks. biskupa Michałki*- w’any na zaspo -rojenie potrzeb taie- 
wicza. Dyrektora Izby Skarbowej żących życia, nie ma mocy twórczej, 
p. Małeckiego i prezesa Związku Stąd w ynika nakaz gromadzenia
'Ziemian p. Giecs®wicz&. Sekretarze- go. Ponieważ dużych silm n ik t  nie 
W&ł mecenas Tórc-zyński. pcziada obecnie, należy składać

Ja k  zostało zakomunikowane s e- małe oszczędności, k tóre  by nie

KROIIKA
niań 1 pysznyelijdowoipów, bez żadnej ma- 
njery. (Hro).

TEATR i MUZYKA.

SKODA

1 3  n z l s

Teresy p.
Jutro

Gierarda Zachód

branym, m yśl pokrycia całej Polski obciążały .udżeta każdego członka P®**!® 4o w udom ości ogólnej że ?! P Y' ficim i Wołtejko . rolach tytułowych, za
> wstał a społeczeństwa, a z tych drobnysh ? s 7.’ rofszc"4°e_ nretencje do ooy- kier. wn dz. J-  ozo-po . r -  w piątoiŁj rńwnipż Po cenach zniżonyc

Warezawi® wśród grona działaczy oszczędności utworzy* się z czasem wafceP w em teo ijch  lub rządu  nie- niczego Ztyjązku Kół. Ro n z. W il. ^
siecią kas kredytowych, powstał 
w  Warezawi 
społecznych

— „Pawo pocałunku*, komedja satyrycz
na, którą Teatr Polski gra dzisiaj, to 

Sie od 3-gO do 8-gO listopada b. r. przedstawione z dosadnej 1 Immorystycznoj 
W swoim lokalu (Wilno, W. Poha- strony życie zgangrenowanej arystokracji 
lanka 7) sześciodniowy kurs  dla francuskiej z jedne strony, * drugiej zaś

Wschód słońca 5 g. m. 55 inatTnlrtnl.Aiw TTńłAt Rolnic*™), charakterystyczny typ powojennego „nowo- 6 instruktorów  tt/Hek łtoiniczyob, bogackiego*, który mając pieniądze, ener-
g. 16 m. 53 fhę tnych  kółkowiozów i innych iQ* gję i silny charakter, tęskni do salonów

tarasu jących  Się tą  sprawą, w za- arystokracji. Komedja .Prawo pocałunkn*
kresie  pożarnictwa i budownictwa aJ«dnala *°bie u na8 duiB pogodzenie.

W U B t S M .  ogniotrwałego « d t a *  M iej pod .-  ^
n e S°_ programu. f elegen,.ami> na daje dwa przedstawienia dla Inteligencji

— Komisarz Br ;du na rn. IV ino kurs*e będą prsodstawio ele wileń« pracującej po cenach zniżonych. Jutro
Że 8kieg0 opdzlału P. D. U. W. oraz srane’ będą .Grube ryby" z pp. Godlew-- - - «ui — i Tir«tł ;̂Łr/> — gaś

ych
 *-----. . .    , w t t  i- s I 1 1 • .Pierścień z szatlrem" w obsadzie premje-

„ p. marezałkiem potężny kapitał. Tą drogą tW z y Ł y  mteo^iesęa na zasadzie poitoaowion. Uoioatn.oy ku rsu  k o rzys ta ją  w ro w e j .
Trąn .pcayósk im  na czele i je s t  u siQ w idk ie  kaoitały w państwach T rak ta tu  Wersalskiego, mogą ie czasie trw ania  ku*su z lo ią la  a s7>ń\e"dT?eu«i^
silnie popierana przez Ministerstwo zaehodnloh. F ran c ja— kraj typowy do dn,a ^5 b. ra. za po- noclegi e t .  Jfemjerę .Zemsta aa mor graniczny* arcy-
Skarbu . pod tym  względem, skoncentrował $redaic.,wem J ^ ó ł o w  f tdm m istra -  — T^ałr amatorski im. St. "Vyi- dzieło Ai Fredry.

W  Polsc® coraz więcej p racu je  tak  wielkie kapitały, że mńgł ja I io s t in ; : !  U p ra w a io iy m ’ piaH^kl^g) przy P. M. S. Sekcja  kul- Najbliższa nowość uaeiego repertuaru.
^ L !! " 1 1 1 1 ^  1 W poniedziałek z udziałem Z. Grabowskiej

i M. Godlewskiego dana będzie premjera
niepolskiego i do przechodzenia za- światowego. Którzy p rz e z _władz9 nie n :e c iie  cy- nrowiooję tea tr  am atorski im :en 'a  8iitata Mere .Szał miłości"
równo zakładów fabrycznych iak i W yobraźmy sobie, że 20 miljo- ,wible ,ul:> wojskowa zostali powo- s t .  W yspiańskiego, k tó ry  odegra
w  nadzwyczajnej mierze nieruoho- nów dorosłej i dorastającej ludno- ,ai ^ f) ńraoy naiemnoj na podsta- szereg satuk, iak „Guizion litości* WYFAOKI I KRADZIEŻE,
mości mi«,fckich w ręce ob«e. Brak ści Polaki, składać będzie po 10 ti'frcwy pmlosas Wojny Swiito- Fredry , .B trcarola* Giwalswioaa .
kr®dytu dłagotermioowego, nad- groszy miesięcznie t. j. no 1 zł. gr. w eJ 1 55 t®go uowodu ponieśli szko- i in a , .  z ^ o ó f  wystąpi w uas tęou- — Napad. Da. 11 bm. o godii-
m ierne opodatkowtial® nierucho- 20. po roku zbierze się 24 railjo- ̂ 9 m aterialną, względnie rodzina j ą c / c h  in 'ejsoowoSraca: Głębokie, nie 20 na a rodse  pomiędzy mla-
mośoi miejskich a przedewszyst- nów złotych, co już stanowić bę- poszkodowanego w razie jego Sm’er- Ł i ik i ,  Leoapol. D,5isna, D:*uja i stecakiem Wielkie Soleczniki a
ki*m ochrona kuratorów, doprowa- d»‘e potężny czynnik gospodarczy, c '* P re tensje  zglossoue mogą obsj-  Brasław. Wyjazd tea t ru  wyznacz:)- wsią Bohusza 4 bandytów uzbro-
dziły do ru iay  własność polską, zaś do Jatach kilku kapitał uciułany różnicę pomiędzy Dhcą no na niedzielę 19 b. m. jonych w karabiny  dokonało n&pa-
podcŁas gdy ludność żydowska z groszy da możność zaspokojenia umówioną, a otrzymaną, różnicę rabunkow ego na  powrasającego
płaci właścicielom żydom czynsz najpilniejszych potrzeb gospodar- pomiędzy minimalną płacą robotni- NOWOŚCI WYDAWNICZE do domu mieszkańca S)l«3zn-k
israwied.Mjąjr w rozmiarza przed- czych. ozą. równaiącą się 4 fr. złptym n„ ,hlia, wvj . wn|P7a iRthnnł«. Mowazę Lewina k tó rem u zrabowa-
wojennym, rozumiejąc źe nie wolno Jedną  z najpilniejszych i naj- dżbnnie, a płacą otrzymaną istotnie, l;a aolglca. “ warszawie, wylata znów łj pieniądze oraz konia z wozem
podkopywać ani niszczyć żadnej bardziej p:Jacych kw estyj jes t  b rak  odszkodowanie za ubranie i wyży- cały szere? zij:nu]ąoych książalc, których poczerń zbiegli.
pojedyńczej wartości, gdyż przez to mieszkań, k tóry  aię określa w ilo- wienie nieotrzymane, ieżMi oraoo- dłuższe omówienie przekracza ramy co- _  wy-ad^ na kelel. Dn. 11 bm. pociąg
niszczy się całość posiadania na- ści 25,000 dwupjkojowych Domie- dawca obowiązany był je dostar- dziennego pisma, można wlęu tylko umleś- 451 na gziaicu Wilno—Mołodeczno w
rodowego i ego siły szczeń. '  ozyń, oraz odszkodowanie za u tra -  clć judzka. Kuzyaka Blat- Ż f n a ^ S ^ n ^ ^ e T e S Y ą ^ ^

Polski st&n posiadania wciąż się Otóż nowopowstająca in sty tucja  con?l zdolność do pracy przyczetn ka. CLa ciuslnyBatt*; przełożył Boy- 2  to- wowy farm. w której jechali Hipolit Piet-
kurczy a to d z ^ k i  umiejętnej ro- staw ia eobie jako pie-wsze zadanie ren t^ dla robotników wykwalifiko- my _ rei 1 Bolesław Wołejazo pr*ye*em ostatni
boci® Jadzi, którzy z osłabienia poparcie budownictwa, drogą udzie- wanyoh oblicza się na podstawie Wartość przekładów Boy‘a jest zniną został raniony, koń mocuo pokaleczony a
polskiego stanu  posiadania korzy- lam a kredy tu  na budowę domów, płaby dziennej w  iloSoi 8 zL dja nl“ 9 M o l i ^  1 B ^ c - a  ulaS“ ay!®h wfon” d? 1 * ^ n m 5ta‘
• t a j ą  by zagarnąć w szystka w swe ctem  me tylko zaspokoi się głód niewykwalifikowanych 6 zł. W  celu autorów T a l  ŻHmukitgo, prźedstiwiaią — powielił się. We wsi Skarkjszcza p. 
ręee. mi*s£kaniowy, ale się da pracę licz- zgłoszenia pretensji  osoby zsinte- niepośUdnią wartośi 1 meoispolitą :m.e wileiskiego powiesił się w ztodoie miesz’-

Potrzebnem  więc jes t  etworze- nej rzeszy robotników 1 przedsię- resowane mogą we wskazanym  jętność wżycia się w myśj,^ styl i duch kanl0C t#j ża wal Andrzej Kulasza. Szcze-

tartralny,

nie kapitałów polskich, którefey biorstwom z budownictwem zwią- t»rwini® złożyć w K nm isa rhc  e pi?knm Właściwym epooe językiem. Obeo- 8616w k . n  . .  .
•ku teesną  mogły nieść pomoc w zanych, .sak np. cegielnie, cemen- Ruądu de Inraoie, oraz upoważnię- cie ukasująse się dŵ . toaiy, stacowiące % "le#.stj‘?ż n B n
waice o zachowanie mienia polskie- townie, gwoździarnie i t. p. r je  dla a ian ta  Rządu Polskiego po Meu feplzod splotu intryg i .przygód naz- Ludwik Baranowski «aX7na
go od zaętedy. Zebr.n le  p o d -e ia ją c  w ^apelK o-  uiszczeni® jednego z b g g o  w Kąsle w j  Komedią iadrt, ■ op«tTeh «

Celem kas jes t  gromadzenie o- ści celowość i nagłość zawiązania oit»rbow#j tytułem opłaty. Dikla- Lnka Bletka. to tedao z najsilniejszych d*«“19 całego ciała Poszkodowanego le-
azczędnośei i wzbudzanie ducha kasy  kredytowej, nakreśliło szem at r a °.lQ należy wypełnić według wzo- opowieści Balzaka. kar* pogotowia odwiózł do szpitala ży-
oszoćcdności wśrćd społeczeństwa, jej urządzenia a mianowicie: wszy- r ,V k tóry  można otrzymać w Ko- Boy. Flirt z Kelpoessą, wieozór ezwarty. dowekiego.
szczególnie saS wśród młodzieży, scy  udziałowcy wnoszą po zł. 1 0 — misarjscie Rządu, i z topatrzyć  w  Najwytworniejszy dziś arytyk
Okres powojenny, w raz z dewaiu- bądź jednorazowo, bądź drobnemi dowody. O m b y  uiezatnoźie zostają _  ___ ______________ _
acją  pieniądza, wytworzył zanik sumami, k tóra po dojściu do zł. 10 zwolnione od onłaty za okazaniem B i  
sm ys łu  oszczędności, rozw ijając  — dają prawo udziału. Ddlaz") o- odnośnego zaświadczenia Komisar- 
HŁiomiast ducha spekulacjj i uży- szozędnośoi będą sapidywiioa na  .Htu P. P .
wanit; bano się u t ra ty  wartości dobro udziałowców przez naklejanie — 0) Pedatki a parcelacje gnin-
p ien iądzt  i wszelka tezauryzacja odpowiednich znaczków wykupywa- tów. Ohółny brak  gotówki zn n ie j -
była niemożliwą. nych  w kasie i nak le janych  w keią- B37ł w ostAtnich czasach popyt na

W ysokość oprocentowania poży- żeozkach oszczędnościowych. Po ziemio,
czek była zrozumiałą gdy m arka  pewnym czasie wkłady oprocento- W ywołało to  zupełny zastój w 
spadała zawrotnie, a wraz ze spad- wane na 12 proc. rocznych, z p ra-  in s ty tucjach  upoważnionych przez 
kinu? jej wartości prawie do zera , wem k red y tu  do 5-cIokrotnej "wy- Min. Reform Rolnych przeprowa- 
• to p n ia ł j  kapitały. sokości w s tosunku do złożosej drania parcelacje m ają tków  ziem-

Dziś gdy posiadamy pieniądz sumy. skich
pełnowartościowy, zdawałoby się że Wileftoki P ryw atny  Bank Han- . się dowiadujemy, właściciele 
stopa procentowa powinna am&leć, dlowy ofiarował pomoc bezpłatną f,le!P8cy» którzy w związku z opła- 
■doehodząc do przedwojennej wyso- dla kasy, w postaci lokalu i p rzy j-  c ,em ^ d a t k u  majątkowe-go 1 in- 
kośoi. Jednaki® daje się obserwo- mowanla zapisów i wkładów, da ny ch należności skarbowych 1 ko- 
wać zjawisko odm iente: oprocento- czasu gdy kasa będzie mogła sa- ™unamych zgłoszeni pą do sprze- 
w nnie  u trzym ało  się w wysokości moistnie pracować. dąży częściowej posiadanych m eru-
«d  24 do 60 proc. rocznych, wywo- Dla zorganizowania kasy  w Wil- c ,.0,rn.0^3 ziemskich, a ponieważ 
łu ją c  ustaw ow y zakaz pobierania nie został powołany kom itet w oso- n , , c 1 f  powodu hrakn^ gotow^i 
proc. wyższego od 24—-36 rocznie, bach pp. Białasa, Koroloa, Tnrskie- 5  , ,k j}PuJe> wtaściciele zaemrcy u- 
Instytucj® podlegające kontroli sto- go, Stsrumiłły, Klotta, hr. Czap- : 8ielają znacznych kredytów  co 
su ją  się do rezporządzenia, p ryw at-  skiego i Wańkowicza. Zadaniem Ko- jawcz® pogorszą s .an ziemiański, 

r  — (I) Z mieiskioh komlsyj. V e
 .............   ssaaBBB!!H_ HgH__i czw artek  dn. 16 naździemika od

będzie się posiedzenie m iejskiej
W yjechał z Wilna Kraszew ski szew rki usiłował przeciwnie „oka- komisji rewizyjnej, 

n a  stały  pobyt do Dr.ihego — roz- zać o ile idealizm r i e  wyklucza — Posiedzenie okręgowej ko- 
goryczony. „W szystkie moje pięk- pojęcia rzeczywistości, a rzeczy- misji ziemskie] zostało wyznaczone 
ne marzenia o l i te ra tu rze  rozwiały wistość nie musi być całkowicie ° a  dzień 7 listopada, 
się — pisał do babki. Zswód mój idealizmu pozbawioną*. — (1) Eshs konferencji prasowej.
pipf\rsm skończony...* Warszaw®, okazała się natom iast Wobec wyrażonej przez jf, m inistra

Dopiero się zaczynał! dla „Hislorjl o bladej dziewczynie opinii o i lreh lw um  Wileńskim o-
To tylko pierw szy  okres twór- z pod Ostrej B ram y" bardzo, a t rzym ujem y następujące uwagi: 

ezości poszedł jak po grudzie, ł^iał bardzo nielaskawą... W „Bibliotece Minister oświaty, przeciążony
rychło  tenże „Tygodnik Petersbur- Warszawskiej® pisano: „P. Kraszew- pobieżnym zwiedzaniem zbyt wiel- 
iiE:i“ dobijać się o Kraszewskiego sk i  przerobił swoją powieść, znaną kiej liczby szkół. n ’e mógł zwłe- 
wapółpracowniclwo. już  nam  z „W ędrówek". Tak w d»ić kościoła Franciszkanów, gdzie

Tenże „Tygodnik  Pe te rsbu rsk i*  fabryce tundety  zo s ta rych  sukien jak  wiadomo akt* butwieją. 
mia* już  w roku 1841-szym pisać robią nowe...* P. m inister mógł tylko 2 mian-
0 „Historji bladej dziewczyny z zniwelował te  nierówności ty  poświęo’ć bardzo pobieżnemu
pod Ostrej Bramy": „Joat to jeden s^dów kry tycznych  i doprowadził obejrźeniu lokalu archiwum  p&ń- 
z najwdzięczniejszych rom ansów  do właściwej m iary  — zarówno stwowego w gmachu uniwersy- 
uczuoiowyoh, jak i  zdarzyło się nam  pisarskie  dzieło jak  i jego k ry ty -  teokim, nie sauw ażył drewnianych 
czytać w  jakimkclwlek języku. Ro- ków współczesnych. schodów, n icbsapiec jeństw a poża-
m ans to prawdziwy XIX-go wieku, Sąd o całokształcie ogromnego rowego, nie był poinformowany, że
w najwznioślejszem  wyrazu znn- dzieła pisarskiego jednego z naj- już  przed wojną R osjin io  uznali 
czeniu.* płodniejszych autorów świata już  lokal ten  z« niebezpieczny pod

Była to pierwsza Kraszewskiego się powoli krystalizuje, nabierając względem Dożarowym, nie widział 
powieść remantyetna. Też z W ilna znamion niewzruszonej już  trw a- woale nuwet na fotografji w nętrza  
rodem, też powstała w atmosferze łości. Ciekawa i niezmiernie dro- kościoła Franciszkanów i na pod- 
wileńskiej. biazgowa praca p. pA Bara do tego stawi® zatem zupełnie niedostateoz-

Niema w niej jeszcze filoacfji u rta len ia  ostatecznego sądu o tw ór-  nyoh informaoyi, dsszedł do prze- 
heglowskiej. J e s t  problem religijny csośoi Kraszewskiego dorzuca bo- konania, że lokal nrebiwum pań- 
w  ujęciu romantycznem. J e s t  idea- g a ty  m aterja ł. stwowego w Wilnie je s t  nienaj-
lizm... Czy może dobyty  r,a jaw  Wyjęliśmy zeń to, co dla nas, gorszy.
moment: sprzeczności między prozą wilnian, było najciekawszego i naj- — Kurs Pożarnictwa 1 Ruricw-
życia z  idealizmem? P. Adam Ber bliższego. J> nictwu. Związek Kółek Rolniczych
przeczy. Nie — powiada — Kra- — — ziemi Wileńskiej organizuje w cza-

! I

J U Ż  C Z A S
redagować tek s ty  ogłoszeń i nadsyłać takowe do

kaleniirza Wileńskiego 
Informaapsgo na 1925 r.

wydawanego Ut X X  nakładam k s ięg am i Jóaefa Eewadzklego 
w Wilnie. Kalendarz zam ieśc i  specjalny dział:

„Księga adresowa m. Wilna'1
„H a n d e l i ^ p ie m y s ł* 1,

w dziale tym  powiuien umieścić swój adres każdy Kupiec* 
Przemysłowiec, Rzemieślnik, op łasając  ty lko

wyraźnie trzy złote
za cały 1925 rok.

OGŁOSZENIA i ADRESY PR ZY JM U JE W YŁĄCZNIE

Biuro Reklamowe Stefana Grabowskiego w Wilnie
9. “

ul. Ad. Mickiewicza 4.
względnie upoważnieni przez B ium  agenci.

3 3
I

I
I I

E. CIESZKOWSKI
cl. Mickiewicza 22

marii HABIG
BORSAL1NO 
HALBAN 
PICHLBR (myśliwe) 
1jONGH| 1 ln. 
od ał. 7.5ó

K A P E L U S Z E  i C Z A P K I  męskie
  Wyslawy są oświetlane do god*. 9 wleaaór._____

n a ^ o i s k a ^ k ł d d i i i c i G a l a n i f e p y j n a ^
W Ł  FRANCISZEK FRUCZKA

Wilno, Św.-Jińska Nr. 6. Tei. 646
Hurtowy Skład Towarów Balan* 

teryjnych i Nory^iburśkleh
Hajtaósze Polskie Żródłe Kupna 

Nici i Pończoch
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Uwadze Pp. Prelegentów, Artystów i lirapresargów!
Zatwierdzone przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych

Biuro Reklamowe S io fs n a  G ra b o w s k ie g o  w  M in ie
MICKIEWICZA Nr. 4. — Telefon 228.

Podaje do wiudomośoi Pp. urządzających odczyty, przedstawienia, koncerty , zabawy i 
wszelkie inne imprezy, że Biuro p rzy jm uje  na siebie całkowitą organizację kampanji reklamowej 
i reoenzyjnoj w  pismach, afiszach, ulotkach, programach i t.d. na najhardziej dogod. w i a n k a c h .

Dworzec Kolejowy—Rynek Kałwa- 
ry j  p ki.

Zarząd Sp. „Autoruch" ma za
m iar uruchomić do 11 grudnia  b.r. 
w szystk ie  linje ilością autob. zgod
nie z otrzym aną koncesją, przy- 
czem na lśnji: Dworsec Kolejowy— 
Zwierzyniec ilość kursu jących  au to 
busów powięsszyć.

i r o i a t a z

Z CAŁEJ POLSKI.
— Jak 8>ę robią wybory pow3Zdcłf-

ne. Żydowski „Nasz P rzeg ląd - do
nosi z  Łodzi:

Przed wyborami do Sejmu obecnego 
łódzki sekratarjai P.P S, zaproponował re
daktorowi .Republiki* p. Ołaszewskiemu 
mandat poselski, a p. M. Poznańskiemu 
mandat senatorski.

P. Ołtaazewski propozycję przyjął, 
chociaż od roku już nie należał do partjl 
(PPS), oświadczywszy, że może to uczynić 
tylko na zasadzie programu, nie Zgadzając 
się natomiast na taktykę partyjną. Z p. 
M Poznańskim natomiast prowadzono per
traktacje, w których z ramienia PPS. wy
stępował przewodniczący C. K. poseł Zie- 
mięckl.

Pertraktacje te zakończyły się propo- 
zyc,ą ze streny PPS. postawienia kandy
datury p. U. Poznańskiego do Senatu na 
Kreftach, ponieważ kandydatura p. Poznań 
skżogo do Senatu na Kresach, ponieważ 
kandydatura p. Poznańskiego w Łoosi nio 
byłaby popularną. W iamlan za te kandy
datury PPS. chciała korzystać z poparcia 
prasowego pp Oliaszewskiego i Poznań
skiego na terenie łódżklm.

Panowie ci z propozycji PPS. skorzy
stać nie chcieli.

P. Ołtaszewski dodaje, że .związkowi 
przemynłu włókienniczego* proponowano 
ze wczystklch stron mandaty za plenią 
dze i że związek mtał już nawet wyasyg
nować na ten cel 80 mlljonów marek Są 
jednik  i mandaty ańeze, bo pewne stron
nictwo włościańskie pobiera za mauitat 
„tylke* - 1 0  nnljonów taki właśnie mandat 
mu proponowano*.

Inno zsś stronnictwo polityczne zao
fiarowało p. M. Poznańskiemu za sfinan
sowanie wyborów w kilku okręgach nomi
nację na posła polskiego w jednej z stolic 
europejskich, niby z powodu broszurki na 
pisanej przez p. Poznańskiego o polskiej 
pulityce zagranicznej.

W końcu dowiadujemy się, że wspól
nikiem łódzkiego oddziału p.p.sowskiego 
.Banku Ludowego* jest znany na bruku 
łódzkim .Król* byłej czarnej giełdy p. A. 
Filipowski, n którym nie jedno dossier 
śledcze zajmuje się w sądach okręgu łódz
kiego.

Tyle p. Ołtaszewski na łamach .Repu
bliki*

Należy zaznaczyć żn sensacją w tych 
rewelacjach ichnie darowanie naad  tu

zo strony partjl robotniczej jednemu z 
największych krezusów łódzkich, najwięk
szemu akcjonarjuszewi firmy „I. K. Poz
nański*.

Nie w ie m y  o ile szczegóły re 
welacji „Republiki* Łódzkiej odpo
w iadają  prawdzie. Natom iast całe 
to bagno doskonale charak te ryzu je  
ową idealną i demokratyczną a t 
mosferę w k tóre j odbywają sią u  
nas wybory powszechne. P rzeds ta 
wiciele ludu z  łaski miljoaów p. 
Poznańskiego i reprezentancie  m a 
je s ta tu  Rzeczypospolitej za g ran i
cą z łaski łapówek party jnych .

NADESŁANE.
— Kronika. Jak  się dowiadujemy 

dyrektor Sp. „Autoruch* wyjeżdża 
w b. tygodniu za granicę, celem 
przyjęcia następnego tran sp o rtu  
autobusów przeznaczonych dla m. 
Wilna, któremi jeszcze w b. m ie
siącu będzie uruchomiona lioja

—- Co to jast szczyt roztargnie
nia? Klika niezwykłych przykładów 
roztargnienia  i zapominania podają 
gazety angielskie. Pewien uczony 
nazwiskiem Lukę Howard chei^ł 
odwiedzić swego przyjaciela. Gdy 
służący prosił go o podanie n a 
zwiska, uczony ów nie mógł mu je 
powiedzieć, gdyż zapomniał w tej 
chwili, jak  s;ę nazywa. Zaczął więc 
szukać po swych kieszeniach jakiajś 
legitymacji, listu, lub czegokolwiek:- 
bądż, na ezemby się znajdować 
mogio jego imię i nazwisko, ale 
nadarem nie szukał, gdyż niczego 
nie znalazł. A służący cz&kał i 
przyglądał mu się podejrzliwie, 
przypuszczając, że ma do czynienia 
z włamywaćzem. Szczęśliwym spo
sobem z;awił się znajomy, k tóry  go 
przyw ita ł słowami: „Dzieńdobry,
pwile Howard*. „Rzeczywiście, tak  
śię naiywÓAio!* — zawołał ucaony 
rozradowany, dziękując serdecznie 
znajomemu oddaną nieświadomie 
przysługę. Howard nosił parasol od

deszezu ze srebrną  rączką, na  k tó 
re j  były w yry te  słowa: „Parasol
tsn  skradziono Ludwikowi Howar
dowi! " —Uczonego tego co do roz
targn ien ia  prześcignął jeszcze sz a 
nowany ogólni© i zamienskały w 
Lfwerpoolu kupiec E dga r  Rathbone. 
Pan ten  Dio wrócił pewnego dnia  
do domu, a ponieważ wracał regu
larnie z biura, redzina wielce się  
zaniepokoiła. Po różnych nadarem 
nych pytaniach u znajomych i na. 
policji, syn na js ta rszy  zafciął szu
kać ojov» po hotelach i wynalazł go 
nad ranem  w łóżku leżącego w 
pewnym betelu. „Mój koebany 
chłopcze*—z&wołłł u radow any—„co 
za szczęście, że przybyłeś, obawia
łem się już, że tu  oędę musiał po
zostać w łóżku".

WARSZAWSKA CilELDA.
urzędowa 14 października b. r.

(w złotych polskich).
0  o t ó w k a:

D o l a r y .................................. ........
Funty ang..................................... 23.32

C z e k i :
Belgja . . . .  1 . 25.15
H o l a n d j a .............................  2036o
Londyn . . . . . 23.35 23.30
Nowy Jork . . . .  5
P a r y ż ..............................................  27,9&
Szwajcarja . . . .  99.82 i pół
S t u c k h o l m ................................138.25

R edaktor
S tan isław  M ackiew he.

h e k t a r a  | a 

t o  

p o t ę g a o 150
" |  R e k l a m a  

j e s $

dźwignią handlu

podwyższyć może swe zysiki
t f l k o  t e n ,  

k t o  z a p a m i ę t a  i  z a s t e s u j e  w  p r a k t y c e  t e  4  z a a o d y .

R a k S a m is  I  Ogłoszenia i reklamy przyjmujs Biuro Reklamowe St. Grabowskim I
prowa zi g W ite© , rsL JU L  H§©knewi©;&a 4* Y e ś .  2 2 8 . ®

I

do zwycięstwa ! de firtu n y

i Najtańsze źródło zakupy!!!
OW SA 

OTRĄB 
MANA 

S Ł O m  
ŻYTA

MĄKI razowej 
MĄKI pytlowej 

MĄKI pszennej 
SOI-: CUKRU 

SŁONINY SZMALCU

w  Sp ó ^ d z ie a tt i tofliraą?
łjre s o w e g o  Z w ią z k u  Z f e n ia n

ZA W A L N A  l TEL. 1-47

—  SEZBJ? ZIM O W Y —  
1924-25

M M T E R J A Ł Y

a n g ie lsk ie
na palta 

garnitury 
o k ry cia  eso futer 
O T R Z Y t f l A N G

Obwieszczenia.

n

„IW. 8 0 R D G i “
ul. Niemiecka 26.

Komornik przy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie Antoni S 1 1 5, r z aamioeskały w 
Wilnie pruy ul. Ś-to MlahalskleJ Nr. b zgod
nie z art. 1031 U. P. 0. ogłasza, że w dniu 
18 października >921 r. o g. W rano w 
Wilnie przy ul. Jagiellońskiej Nr. 6 odbę
dzie się sprzedaż z licytacji publicznej ma
jątku raehomogo Kooperatywy Urzędników 
Państwowych, składającego się z towaru, 
oszacowanego na sumę zł. 1321 gr. —

(—) Komornik Sądowy S1TĄRIL

Obwieszczenie.

LGgłeszedia Lekarskie"
l

Dr. ZeldowiezL. ig jg g  ? S wif T
nl. AMlckiewiczr. U .GluOWLZ
24 Przyj. 9-1 i 5-81 lEjt 12-5 Uher. kobieee o r«  
spe*.wenerycme, moczopłc., syfilis 1 skórn. 
Ul. Mickiewicza Nr. 84 (ob. hot. „Bristol*).

I

Dr. W. LEGIEjTO
ehoroby wewnętrzne

Sspec. płu< 1 żołądku) 
‘rzyjrouje cd 9—11 

•  7 wiecz uL Ad Itt- 
eldewieza 21 m. 1.

Akuszerka

Dr. Czusław Kaneczny

i  Warszawy udilsla
porad. Frsyjmnjo od 9 

rand do 7 w icn. 
Mickiewicz* 4 b—i

Chirurgja jamy uitnej 
•horoby zębów, sztucz 
ne zęby. Wojskowym i 
urzędnikom na raty 
Mickiewicza XI gdzie 
klas) Przyjmuj* ud 10 
do 1 2 ł/« d od i  do 6V»

m a t e r i a ł y

do obicia

H E B L I

firanki
dywany

portjery
otrzymano

„M i. G o r d o n *
ul. NittmieckA LC

Komornik pizy Sądzie Okręgowym w 
Wilnie Antoni Sitarz, zsmlesskały w Wil
nie przy ul. Ś to Michalskiej pod Nr 3 
zgodnie z art. 1U3U U. P. C., ogłasza, iż w 
dniu 16 października 1924 r. o g. 10 rano 
w Wllnio przy ul: W. Pohulanka Nr. XI, 
odbędzie się sprzedaż z licytacji publicznej 
majątku ruchomigo Cb&lma Sołonoicla, 
składającego się z maszyn i urządzeniu 
faLrykl wód gazowyeti, oszaeoflanego na 
•unię zł. 2280 gr. —

P r ó b © w a ł a  j u ż  P a 713
n o w ą  n a m ia e tk ę  k a w y

„ E H R I l i D " ?
Be* żadnyeh inych domieszek zastępuje ona w zupeł 

ności drogą kawę ziarnistą. „ENRILO* posiada sm aki aro 
m it kawy w tnk wysokim stopniu źo zadawalnlt nawet 
najwybredniejsze wymagania. Z# względów zdrowotnych i 
wysukiej wartości odżywczej bywa „BNRILO* polecane 
przez wiele powag lakar3kich. W obecnych warunkach dro 
żyźnianych przynosi .KNRILO* z powodu niskiej ceny dużo 
oszczędności w każdem gospodarstwu. Za znakomitą jakość 
ręczą wyłącznie wytwórcy:

Henryka Francka Synowie
fab ry k a  su ro g a tó w  k a w y  S. A. SY.AWINA- KRAKÓW.

(—) Komornik Sądowy A, SITARZ.

Obwieszczenie.
Komornik przy Sądzie Okręgowym w 

Wilnie Actoul Sitarz, zamieszkały w Wii 
n u  przy ul. & '.o Micnalsiiej Nr. 8 , zgodnie 
z art. 1G31 U. P. C. ogłasza iż w dniu 21 
października 1924 r. o g. 10 rano w W linii 
przy ul. Zawalnej Nr 32 odbędzie się 
sprzedaż z licytacji publicznej majątku ru 
chomego Spółdzielni Kredytowej „Bonku 
Spożywców* składającego się z urządzenia 
sklepowego i umeblowania, oszacowanego 
na sumę zł. 192.

C h c e s z  m i e ć

spokój ••T i i M ?■i a m ę
Instytucje, urzędy, 

osoby prywatne,

rin ia  1 2 —x  wioczo- 
U.Hh rem zgubiono, 
PORTFEL z dokumen
tami na imię Michała 
Sawieklego. Łaskawy 
znalazca zechce zwró
cić do Wil. B. f. P,> 
minlltańłka 13, P. Z. 
P. luD ul. Krakowska 
3? albo takowe unie

ważniają się.

c h c sc e  zaopatrzyć f id  w

WĘGIEŁ, P Ę T O F Ł E

(—) Komornik Sądowy A. SITARZ.
i t u t iłii warzywa na zimę

Pożyczę H(jLAhÓv/
pod zaoozpiec-zsnie 

hipoteczne irlko v 
I chrzsścjaninowl. Wja» 
[domość. zauł-Św. Jrr- 
i skl dom Ns. i ,  m. 5 
I od 9—11 rana 1 od 

7— 8 wlecz.

JpJ  dziś n iech  się zw rócą  cle

Obwieszczenie.

Słynns bukownik; do koniczyny S V S T R A

R  U  5  T  O  N  A a
Loknm obila^ a ł o o d r n i a  p a r e t r e -  e ls w a to ry . 

K ip a m k i  1 części Bamforda, P f e j i  Satkn 1 Suchenipgr, 
1 części takowych. S o c to w n ik l do kartofli. W irów ki 

Melotte. Dostawi natychmiast ze akładu.
UDZIELAMY KREDYTU od 8 m iaaięc j do 2 lat. 

TOW. AKC.
, T .  i  A .  T r y 3 s k i “

Wilno, Ad. Mickiewicza 32.

ofiok Białej tv Kalopelsce
Cały rok otwarte klimatyczno

„FitaiiSkoU

jlomornlk przy Sądzls Okręgowym w' 
Wilnie Antoni Sitarz, zamieszkały w W il
nie przy ul. S-to Michalskiej pod Nr. 8 , 
igonnie i  ert. 1031 U. P. C. egłassa, lż w 
dniu 17 października 1924 o g. 10 rano w 
Wilnie przy ul. Wlwulsklego fjr. 4 odbędzie 
się spnedaż z lleytaejl publicznej majątku 
mchc-nmgo Chaima Sołouolcla, 'ikładające- 
go się z urząd-cnla mieszkania, eszacewa- 
nego na sumę 7504 zł.

SPÓŁDZIELŃ! M E J
f t m '323 Zwiani iismist

(—) Komornik Sądowy A. SITARZ-

żawcina Nr 1, tslef. 1-47.
dla złożenia aapotrzebo^ania  na 
potrzebne im artybruiy, któro 
ta j ta a ie j  Spółdzielnia RoJna 

im dostarczy
Posiadany przez nas węgiel 
wyaofeo-łraior/.ay poohodzi z 
kopalai „SILENIA" e s  S iąskn.

Winili magazyn
w cantr miasta z to 
wdr. i mieszk. x p, 
woda wyjazdu zaras 
odstąpię, lnfurm. ul. 
Sieralcowskiego (daw. 
junk iersk ) 33, m 17 

| dom Sztrailów, od g. 
5 do 7

Peanino
konceitowe, prawie 

nowo, okazyjnie
dc nprzedama

| Si.pltaluŁ 7—4 (obok 
Zawalzej).

D-ra Mazana Szarewakiago
DLA ZDROWYCH i UZJROWIEŃCÓW 
Pensjonat z opieką iekarszą Cztery 
wille słoneczne z pomieszczeniem dla 
100 osób. Oświetlenie elektryczne. 

I Kuchnia wykwintn*. 1 obfita.
L Prospekty na żądanie.

Poszukiwani ẑ °*ni °r̂ an*zat-rTT!r’<L̂ .?uruchomieni a KStĘOARNi 
POCZTOWYCH na obszarze Górnego Ślązka, 
zachodniej Małopolski, ziemi Warszawskiej, 
Wileńskiej, ziemi Grodzieńskiej, Wołyuia i 
Polesia. Podania udokumentowane nadsyłać 
pod adresem: Księgarnie Pocztowe, Lwów, 

ul. Mikołaja L. 23.

Cay jes te ś  już członki jm  Ligi
Obrony Powietrznej Pa-ństw?Y

tujimy: pc , r
z uprzężą, zgiasz* 
Mlcklawiczsi 15; m.
Sp. Ak3 .Pellcheinja* 

od g, 9 do 2

Z,iub ksiąik. wojsk, 
wyd. przez P. K CJ| 

Wllne, na im. jJosel; 
Chodesa, nalew się.

Wydawoa w itwln w sf ód włości oleli ^  Stanisław Mackirwtaz, D iukR rniti J . Sąjew afrlego, fir.wim* 8.


